




Czy wiesz jaka jest historia tego małego 

miasteczka lub co czyni je wyjątkowym? 

Czy wiesz, który ze znanych polskich pisarzy 

był jednym z najczęściej odwiedzających 

to miejsce kuracjuszy? Razem z grupą 

uczniów Państwowego Liceum 

Plastycznego im. Józefa Chełmońskiego, 

Liceum Ogólnokształcącego im. Stefana 

Żeromskiego i Szkoły Podstawowej w 

Wojciechowie pragniemy przedstawić Ci 

to urokliwe uzdrowisko widziane Naszymi 

oczami. 

W formie rysowanych przez Nas ilustracji chcemy zabrać 

Cię w podróż po wybranych miejscach, które uważamy 

za niepowtarzalne i nieoczywiste. Dzięki Nam poznasz 

Nałęczów przez pryzmat wrażliwości artystycznej 

każdego z Nas. Pokażemy Ci, że nasze miasteczko, to nie 

tylko sanatoria, ale i wiele innych interesujących miejsc 

oraz obiektów. Pomożemy Ci je odkyć!



ARCHITEKTURA NAŁĘCZOWA 

W zabudowę Nałęczowa wchodzi wiele 

ciekawych budowli, które różnią się wyglądem 

jak i funkcją. Obiekty te możemy podzielić na 

murowane i drewniane. Podstawową grupą są 

wille, których pełno w takim małym miasteczku. 

Architektura Nałęczowa posiada swoje własne 

style, które rodziły się i doskonaliły wraz  

z miastem. Jeszcze inną grupą obiektów są 

domy jednorodzinne. Niektóre, powstałe  

w latach sześćdziesiątych i siedemdziesiątych, 

wyraźnie odstają formą od uzdrowiskowego. 

Można także wyodrębnić kolejną grupę 

obiektów, jakimi są małe domki wiejskie  

lub tzw. małomiasteczkowe. Niektóre, poprzez 

deskowanie zewnętrzne, próbują upodabniać się 

do willi drewnianych. Inne są typowymi domkami 

jednorodzinnymi. 

Dodatkowo w Nałęczowie znajduje się 

dom kultury i kościół. Dawne ogrody i parki 

towarzyszące budynkom zostały znacznie 

okrojone. Na ich skromnych wycinkach 

postawiono domy o nowym, innym wyrazie, które 

stanowią niepotrzebne dysonanse w ciekawym 

układzie urbanistycznym miasta. Wiele ogrodów 

i drewnianych willi już nie istnieje. Są też takie, 

które znajdują się w opłakanym stanie, jak  

np. Dom Górskiego, czy willa Gwizdanówka, która 

prawie przestała istnieć.



STYL SECESYJNY

Styl powstał na przełomie XIX i XX 

wieku, na wzór warszawskich kamienic 

mieszczańskich. Co ciekawe styl ten miał 

być próbą przezwyciężenia historyzmu 

(czyli powielania przyjętych już form  

i stylów).

Jak rozpoznać ten styl? Czym się 

charakteryzuje?

Okna były zakończone spłaszczonym bądź 

podkowiastym łukiem; brama często była 

asymetryczna do głównej osi budynku; 

wystające wykusze (część budynku kryta 

osobnym daszkiem, występująca z lica 

ściany na zewnątrz na pewnej wysokości 

nad ziemią); krzywoliniowe powyginane 

kraty balkonów, bram i balustrad; odważne 

pokazanie elementów konstrukcyjnych 

budynku (stalowy szkielet); 

GDZIE W NAŁĘCZOWIE SPOTKAM 

BUDOWLE W TAKIM STYLU? 

Ukraina- ul. Armatnia Góra 10; 

Pod Matką Boską czy inaczej 

Ewelina- ul. Lipowa 16;

Raj- ul. Lipowa 15; 

Regina- ul. Lipowa 7; 

Marzanna- ul. Partyzantów 8.

budynki były zarówno  

z kamienia jak i z drewna; 

dekoracyjne fasady; motywy  

geometryczne zaczerpnięte  

z przyrody.



STYL ZAKOPIAŃSKI

Styl zakopiański powstał na początku XX wieku 

w Zakopanem. Za jego twórcę uważany jest 

Stanisław Witkiewicz, który to, po przeprowadzce 

do miasta w 1890 roku, zainspirował się tamtejszą 

architekturą i sztuką. Styl został wprowadzony 

do Nałęczowa przez bratanka Stanisława - Jana 

Koszczyca-Witkiewicza. Styl został uznany za 

narodowy, dlatego też można go rozpoznać  

w innych miejscowościach.

Jak rozpoznać ten styl? Czym się charakteryzuje?

Budynki często były drewniane, zbudowane 

z płazów, czyli przeciętych wzdłuż pni drzew. 

Zazwyczaj piętrowe, stały na wysokich 

podmurówkach z kamienia łupanego  

(w podmurówkach były okna z łukowymi 

nadprożami). Dach kryty był gontem, czyli małymi 

deseczkami, a charakterystyczny element ozdobny 

stanowiło tzw. słoneczko. Typowy dla tego stylu 

jest równeż wysoko rozbudowany dach.

GDZIE W NAŁĘCZOWIE SPOTKAM BUDOWLE 

W TAKIM STYLU? 

„Chata” Żeromskiego (obecnie muzeum jego 

imienia)- ul. Stefana Żeromskiego 

Ochronka (obecnie Muzeum Bolesława 

Prusa)- ul. St. A. Poniatowskiego 31

Dom Ludowy- ul. Lipowa 43

Kaplica pod wezwaniem św. Karola- ul. 

Armatnia Góra 



STYL SZWAJCARSKI

Pierwsze wille w stylu szwajcarskim zaczęły 

pojawiać się w latach osiemdziesiątych XIX wieku. 

Były utrzymywane na wzór modnych wtedy letnisk 

podwarszawskich. Ówczesny właściciel kurortu, 

Michał Górski, wydzielił 37 posesji z przeznaczeniem 

na wille i pensjonaty. Chciał zachować odpowiednią 

ilości zieleni by stworzyć z Nałęczowa miasto- 

ogród. Bronił go przed gęstą siecią domów.  

W latach 1880–1905 zabudowa objęła trzy główne 

ulice Nałęczowa: Aleję Lipową, Armatnią Górę oraz 

ul. Poniatowskiego. Z początku styl szwajcarski nie 

był mile widziany, ponieważ uważano go za tandetny. 

Jak rozpoznać ten styl? Czym się charakteryzuje?

Budowle wznoszone w tym stylu przeważnie są niskie; mają dwupasowy dach, 

z wysuniętymi szeroko okapami; deski ozdobione są wycinanymi elementami 

ażurowymi; werandy, balustrady zewnętrznych schodów, obramowania okien  

i drzwi zdobiono dekoracjami o wzorach geometrycznych lub roślinnych; mogą 

być urozmaicone o tarasy, loggie, balkony; budowla zajmowała jedynie 1/6 

parceli, resztę miejsca zajmowała zieleń. 

GDZIE W NAŁĘCZOWIE SPOTKAM 

BUDOWLE W TAKIM STYLU? 

Willa Oktawia- ul. Armatnia Góra 12

Willa Podgórze- ul. Armatnia Góra 16

Willa Widok- ul. Armatnia Góra 22



Atrium

Na terenie Parku Zdrojowego możemy 

znaleźć kompleks wodny Atrium, w którym 

znajdują się tory do pływania czy sztuczna 

rzeka. Z Atrium  jest nieduża odległość 

do takich budnyków jak Termy Pałacowe, 

Stare Łazienki czy Fortunat.



Przechadzając się aleją Małachowskich, 

możemy zobaczyć okazały klasycystyczny 

pałac, którego budowę zlecili Marianna 

i Stanisława Małachowscy. Projekt 

przygotował królewski architekt – 

Ferdynand Nax.  Budowa trwała od 1771 do 

1775 roku.

Pałac 
Małachowskich



Każdy kto chciałby się dowiedzieć  

o tym budynku trochę więcej niż rok 

budowy - 1878 - 1882, ma nie lada 

problem. Trudno znaleźć więcej 

informacji, dlatego też wybaczcie 

ten okrojony opis. Domek mieści się 

w zespole pałacowo-parkowym, jest 

inspirowany architekturą grecką (stąd 

nazwa). Dzisiaj funkcjonuje tam część 

zakładu “Uzdrowisko Nałęczów”, gdzie 

wykonuje się np: prześwietlenia.

Domek Grecki



Z CZYM TOBIE KOJARZY SIĘ DOMEK

GRECKI? PRZERÓB GO WEDŁUG WŁASNEGO 

UZNANIA!



Budynek PLSP  
Im. J. 

Chełmońskiego

Spacerując ulicą Lipową, możemy zobaczyć 

Państwowe Liceum Sztuk Plastycznych imienia 

Józefa Chełmońskiego w Nałęczowie. Budynek został 

wybudowany w ramach akcji władz PRL „1000 szkół na 

1000-lecie państwa polskiego”. Autorem niezwykłego 

projektu budynku na planie dużej litery E  jest architekt 

Marek Leykam.



Muzeum Stefana Żeromskiego. Ul. Stefana 

Żeromskiego 8 Biograficzno-literackie muzeum. 

Jest to obiekt prezentujący styl zakopiański. 

Zbudowany w 1905 r. według projektu architekta 

Jana Koszczyc-Witkiewicza. Było to letnie 

stanowisko pracy pisarza. Muzeum jego imienia 

otworzono w 1928 roku. Chata znajduje się na 

obszernym placu wśród różnorodnych drzew 

i roślin. Na wschód od budynku znajduje się 

Mauzoleum Adama Żeromskiego – zmarłego 

syna pisarza.

Muzeum Stefana 
Żeromskiego w 
Nałęczowie



Znajdująca się na wzniesieniu Góry 

Krzyżowej, tzw. “Jabłuszku” Żeńska Szkoła 

Gospodarstwa wiejskiego funkcjonowała 

w latach 1908-1936 jako szkoła ucząca 

młode kobiety samodzielności, zaradności 

oraz patriotyzm. Była to inicjatywa  

zwiększenia świadomości i aktywności  

w gospodarstwach wiejskich  

w zniewolonej wówczas Polsce. Co roku 

na 11-miesięczne kursy uczęszczało około 

40 dziewcząt, które uczono prac ręcznych 

takich jak, szycie, szydełkowanie i haft. 

Teraz w Nałęczowskim Ośrodku Kultury 

tą tradycję podtrzymują panie z Klubu 

Rękodzieła “Ziemianka”. Poza robótkami 

ręcznymi dziewczęta uczyły się tworzenia 

różnych wypieków oraz ogrodnictwa. 

Każda z nich wydzielone miała pięć 

kilkumetrowych rabatek, którymi miała się 

zajmować. Hodowano na nich rozmaite 

warzywa, a prace dziewcząt skrupulatnie 

oceniano. Kolejnym ważnym elementem 

Ziemianki

kursu były zajęcia teoretyczne, na których 

uczono podstawowej nauki przyrodniczej, 

anatomii zwierząt, prowadzenia budżetu 

i wielu innych ważnych dla nich 

przedmiotów.





Strój ukazany na ilustracji to przygotowany przez 

panie z Klubu Rękodzieła „Ziemianki” galowy strój 

dawnych uczennic Żeńskiej Szkoły Gospodarstwa 

Wiejskiego, który nosiły na uroczyste okazje takie jak 

dożynki. Odwzorowany został ze zdjęć oraz szkiców 

wzorów stworzonych przez ówczesne uczennice. Ich 

kolory są żywsze niż w oryginale. Część stroju była 

szyta przez zdolnych krawców, jednak bluzki oraz 

fartuszki były tworzone samodzielnie przez członkinie 

Klubu Haftu (obecnie Rękodzieła „Ziemianki”). 
Materiały na mundurki zostały utkane w pracowni 

Strojów Regionalnych i Narodowych w Bronicach przez 

panią Martę Miśniakiewicz. Oryginalne wzory haftów 

znajdowały się w Muzeum Ruchu Spółdzielczego, jednak 

po jego likwidacji przeszły w ręce burmistrza, który 

następnie przekazał je bibliotece publicznej miejsko — 

gminnej im. Faustyny Morzyckiej w Nałęczowie. Łącznie 

powstało 6 strojów, których właścicielem są Ziemianki.

Ciekawostką oraz powodem do dumy jest dzieło pań  

z Klubu, jakim był stworzony przez nie obrus, który trafił  

w ręce Jana Pawła II.

Strój Ziemianek



Zalana zielenią konstrukcja z gliny  

Skąd się wzięła wśród drzew i byliny?  

Zadziwił mnie widok jej pośród niczego 

Czy czeka mnie w niej cokolwiek dobrego?  

Stawiam więc kroki, idę w jej stronę  

Spoglądam w górę na drzewną koronę 

W koło szum liści, śpiew ptaków dźwięczny 

Już jestem blisko, strach nie był konieczny 

Ot chatka z gliny, umocniona różnościami 

A jednak ciekawa, choć nie do końca zgodna z 

moimi oczekiwaniami 

Jednak warto było zagłębić się w naturze 

Ta chatka w zieleni, zapisały mojej głowy arkusze 

Nie sądziłem, że się tak w niej zadurzę 

A o powroty do niej z pewnością się pokusze

Chatka w lesie



Kościół Rektoralny Św. Karola Boromeusza 

to drewniana budowla w stylu  

zakopiańskim, którą zaprojektował 

Stanisław Witkiewicz. Ludwika Benni 

po śmierci swojego męża (który był 

cenionym warszawskim lekarzem) 

zwróciła się z pismem do kurii  

z propozycją wybudowania na własny 

koszt oraz kaplicy w stylu zakopiańskim. 

Administrator Diecezji przyjął propozycję, 

a budowa trwała do czerwca 1919 roku.  

W ołtarzu jest obraz Św. Karola Boromeusza 

biskupa Mediolanu, patrona chorych. 

Kościół Rektoralny 
Św. Karola 

Boromeusza



Budowę barokowego kościoła rozpoczął około 

1739 roku Felicjan z Tar gowisk Gałę zowski. Budowę 

ukończył w 1751 roku Stanisław Małachowski 

herbu Nałęcz. Na dzwonnicy wznie sionej nad 

kruchtą umieszczono połąc zone herby Pilawa  

(Mar i anny Potock iej) i Nałęcz. Główny ołtarz  

św. Jana Chrzciciela, a przy ołtarzu Najświęt szej 

Marii Panny (obec nie ołtarz św. Józefa) umieszczono 

nagrobek Marianny z Potockich Małachowskiej. 

W lat ach 1956 – 1962 dobu dowane zostały dwie 

nawy boczne, zakrys tia i wieża. Kościół został 

rozbudowany według projektu architekta Karola 

Sicińskiego. Dwa dzwony zostały ufundowane 

przez parafian za przeżycie II wojny świa towej. 

Kościół parafialny 
pod wezwaniem Św. 
Jana Chrzciciela

DORYSUJ RESZTĘ ŚWIĄTYNI!



W samym sercu Nałęczowa znajduje się zabytkowy 

park pełniący funkcję uzdrowiskową. Pośród 

okazałych drzew ujrzeć możemy bajeczny staw  

z wysepką oraz fontanną. Natomiast dla miłośników 

sztuki ciekawe okażą się rzeźby powstałe podczas 

pleneru rzeźbiarskiego aż w 1976 roku!

Park Zdrojowy





Coś dla 
miłośników 
zwierząt 

W Nałęczowie znajduje się też coś dla miłośników 

zwierząt. W całym Nałęczowie a szczególnie w parku 

można obserwować rude wiewióreczki czy białe 

gołąbki chodzące niedaleko ludzi. Dla osób chcących 

bardziej zbliżyć się do natury ciekawym przeżyciem 

będzie karmienie kaczek lub łabędzi, których nigdy 

w parku nie brakuje. Jeśli ktoś nie zna się na diecie 

ptactwa, to nic nie szkodzi, ponieważ karmę można 

kupić w automacie obok jeziora w parku.
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